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BR.0012.2.3.2022
P R O T O K Ó Ł nr 44/22
z posiedzenia Komisji Budżetu i Rynku Pracy, 
odbytego w dniu 21 marca 2022 r. w godz. od 1000 do 1100.

Członkowie komisji obecni na posiedzeniu:

1) Kazimierz Jaruszewski

- Przewodniczący

2) Iwona Skocka
3) Janina Kłosowska
4) Agnieszka Lewińska
5) Andrzej Gąsiorowski

6) Bartosz Bluma
7) Alicja Kreft

8) Jan Koperski
Komisja składa się z 8 członków, wszyscy obecni, po stwierdzeniu quorum komisja jest władna do podejmowania prawomocnych opinii i wniosków.
Spoza komisji w posiedzeniu udział wziął:
Wojciech Adamowicz
- Dyrektor Powiatowego Urzędu Pracy w Chojnicach
Posiedzenie otworzył Przewodniczący Komisji Budżetu i Rynku Pracy Pan Kazimierz Jaruszewski. Przewodniczący stwierdził quorum, powitał zebranych członków komisji i zaproszonego gościa oraz zaproponował, aby zmienić ustalony porządek posiedzenia w ten sposób, że w pkt. 1 komisja przyjmie plan pracy Komisji Budżetu na 2022 rok, a w pkt. 2 wysłucha informacji dyrektora Powiatowego Urzędu Pracy w Chojnicach. Członkowie komisji nie wnieśli uwag do porządku posiedzenia zaproponowanego przez Przewodniczącego.
W związku z powyższym porządek posiedzenia przedstawia się następująco:
1. Przyjęcie planu pracy Komisji Budżetu na 2022 rok.

2. Informacja dyrektora Powiatowego Urzędu Pracy w Chojnicach o stanie chojnickiego rynku pracy, w tym udziale samorządu w realizacji przypisanych zadań.
Ad. 1 
Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – w pierwszej kolejności poproszę Państwa o przegłosowanie rocznego planu pracy naszej komisji, bo wcześniej takiej okazji nie było. Propozycja tego planu pracy już kilka tygodni temu została Państwu przekazana. I tutaj, proszę Państwa, po dyskusji, żeby nie dublować tematów z Komisją Rewizyjną, ten plan zostanie uszczuplony. Jako że tak naprawdę zostały nam do realizacji trzy kwartały bieżące, ja pozwolę sobie przeczytać te zadania, które zostaną usunięte z naszego rocznego plany pracy. Jest to powodowane tym, że one będą podjęte, bądź już któreś z nich były podjęte na Komisji Rewizyjnej. Czyli w pierwszym kwartale, a mamy jeszcze raptem 10 dni do końca pierwszego kwartału, pozostaniemy przy zadaniu pierwszym: informacja dyrektora Powiatowego Urzędu Pracy w Chojnicach o stanie chojnickiego rynku pracy, w tym udziale samorządu w realizacji przypisanych zadań. Natomiast nie będziemy zajmować się oceną realizacji dochodów z majątku gminy miejskiej i nie wysłuchamy informacji prezesa Zakładu Gospodarki Mieszkaniowej o działalności statutowej oraz zamierzeniach i potrzebach w 2022 r. i w latach następnych. I tę informację prezesa Pana Bogdana Marcinowskiego proponuję przesunąć na pierwszy kwartał przyszłego roku. W drugim kwartale pozostaje bez zmian informacja o stanie realizacji inwestycji miejskich – zadaniowa i finansowa. Natomiast 
w trzecim kwartale czeka nas drugie w tym roku posiedzenie tematyczne – odwiedzimy Chojnickie Centrum Kultury. Pan dyrektor Radosław Krajewicz zapozna nas z działalnością statutową 
i inwestycyjną w tym roku oraz z zamierzeniami i potrzebami w latach następnych. Natomiast 
w czwartym kwartale dwa zadania, czyli analiza i opiniowanie projektu budżetu na 2023 rok oraz sprawozdanie z realizacji planu pracy i sformułowanie ewentualnych wniosków na przyszły rok. 
Czy do tej znowelizowanej propozycji rocznego planu pracy, uszczuplonej o te trzy zadania, chcielibyście Państwo coś wnieść, macie jakieś uwagi? 
· Radny Bartosz Bluma – mam pytanie dotyczące tych planów związanych z ZGM, które miały być nam przekazane w bieżącym roku. Z tego co mi wiadomo, spółka opracowywała taki plan, to było pokłosie chociażby posiedzenia Komisji Komunalnej, gdzie ten temat również był podnoszony. Pytanie, czy ten temat nie mógłby jednak wrócić, bo rzeczywiście palące problemy spółki ZGM są w obecnych czasach jeszcze bardziej newralgiczne, jeżeli chodzi o…
Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – rozumiem, Panie radny. Jestem jak najbardziej otwarty na taką propozycję, bo pierwotnie zakładaliśmy informację prezesa. Ja bardzo proszę Pana radnego Gąsiorowskiego, żeby się odniósł do tego, czy my jeszcze taką informację moglibyśmy uzyskać? 

· Radny Andrzej Gąsiorowski – nie wiem, czy taką informację możemy uzyskać. To jest kwestia zwrócenia się, ale tutaj, ponieważ jest to spółka… Poprzednio mieliśmy z tym problem, więc nie wiem jak to jest. Ale to trzeba sformułować wniosek, przegłosować go jak do planu pracy i wtedy ewentualnie służby prawne się ustosunkują do tego i ewentualnie…
· Radny Bartosz Bluma – faktycznie, bo to był też temat poruszony na Komisji Rewizyjnej 
i tutaj, jeżeli chodzi o możliwość kontroli spółki, wyroki sądowe są dwutorowe – jedne mówią, że jest to spółka prawa handlowego i my jako rada, czy komisja rewizyjna rady miejskiej, nie mamy takiej możliwości, natomiast jest szereg wyroków sądowych podnoszących ten fakt, że skoro jest to spółka miejska i działająca na majątku spółki, to oczywiście radni, jako osoby działające w imieniu mieszkańców miasta, reprezentujące tych mieszkańców w radzie miejskiej, powinni mieć możliwość. I część wyroków sądowych pokazuje, że jest taka możliwość, aby te dane zostały udostępnione. Natomiast oczywiście wszystko zależy tak naprawdę od dobrej woli burmistrza, bo jeżeli on stwierdzi, że takie dane udostępni, to my nie musimy oczywiście żadnych batalii sądowych prowadzić. To jest jego osobista zgoda, czy powiedzmy jego informacja będzie tutaj wystarczająca. Natomiast mówię, według mnie warto, żeby ta informacja się pojawiła. 
Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – ja tutaj może dodam, Panie radny Andrzeju, że my nie będziemy tutaj żadnego wniosku formułować, bo my już to mamy w tym planie komisji. Ja tylko zaproponowałem Państwu, żeby ten punkt, z powodu jego dublowania z Komisją Rewizyjną, usunąć, natomiast teraz my możemy po prostu ten punkt zachować na ten rok. Może już nie 
w tym kwartale, bo my fizycznie po prostu nie zdążymy, może rzeczywiście przyjrzymy się temu w trzecim kwartale, bo my mamy wtedy to zebranie wyjazdowe w Chojnickim Centrum Kultury. Dlatego ja podtrzymuję tutaj informację prezesa ZGM, ale z przeniesieniem jej, z terminu pierwszego kwartału, na trzeci kwartał. 

· Radny Bartosz Bluma – jestem jak najbardziej za.

Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – dobrze. Kto z Państwa, po tej dyskusji, która była potrzebna, chciałby przyjąć plan pracy komisji, który Państwu tutaj zaproponowałem? Proszę 
o przegłosowanie. 
Komisja Budżetu i Rynku Pracy 8 głosami „za” (jednogłośnie) przyjęła poniższy plan pracy na 202 rok.
	Lp.
	Tematyka
	Termin

	1.
	Informacja dyrektora Powiatowego Urzędu Pracy w Chojnicach o stanie chojnickiego rynku pracy, w tym udziale samorządu w realizacji przypisanych zadań.
	I kwartał

	2.
	Informacja o stanie realizacji inwestycji miejskich – zadaniowa i finansowa.
	II kwartał

	3.
	Informacja dyrektora Chojnickiego Centrum Kultury o działalności statutowej i inwestycyjnej w 2022 r. oraz zamierzeniach i potrzebach w latach następnych – posiedzenie w ChCK.

Informacja prezesa Zakładu Gospodarki Mieszkaniowej o działalności statutowej oraz zamierzeniach i potrzebach w 2022 r. i w latach następnych.
	III kwartał

	4.
	Analiza i opiniowanie projektu budżetu na 2023 rok.

Podsumowanie działalności Komisji w roku 2022; sprawozdanie z realizacji planu pracy i sformułowanie wniosków.
	IV kwartał


Ponadto cyklicznie i według potrzeb Komisja będzie w 2022 r. odbywać posiedzenia w sprawach związanych z analizą i opiniowaniem materiału sesyjnego oraz rozpatrywaniem spraw bieżących.
Ad. 2

Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – przechodzimy teraz do wystąpienia Pana dyrektora Powiatowego Urzędu Pracy. Przyjęliśmy taką zasadę, że zawsze na początku kolejnego roku gościmy w naszym gronie Pana dyrektora, tak też się dzieje w tym roku, no może z małym opóźnieniem spowodowanym pandemią. Panie dyrektorze, oddaję Panu głos. 
· Dyrektor Wojciech Adamowicz – Panie Przewodniczący, Szanowni Radni. Może faktycznie dobrze, że to nasze spotkanie zostało przesunięte na marzec, gdyż do tego momentu mamy już określone limity na realizację programów rynku pracy, które otrzymaliśmy z Ministerstwa Rodziny.
Na początek kilka informacji takich statystycznych. Pozwolę sobie przekazać analizę bezrobocia na ręce Pana Przewodniczącego, a kilka liczb obrazujących poziom bezrobocia na terenie miasta Chojnice przekazać Państwu. Na dzień 28 lutego na terenie miasta Chojnice mieliśmy zarejestrowanych 1049 osób bezrobotnych. Na terenie całego powiatu, według danych na koniec lutego, było 3260 osób. Tak że osoby zarejestrowane jako bezrobotne z terenu miasta Chojnice stanowią ok. 1/3 zarejestrowanych osób bezrobotnych. Taką liczbą obrazującą, nie tylko tą liczbą bezwzględną, o której powiedziałem przed chwilą, ale to stopa bezrobocia tak naprawdę obrazuje poziom bezrobocia, ale tylko na terenie powiatu – na koniec stycznia stopa bezrobocia na terenie powiatu chojnickiego wynosiła 8,2%, a w stosunku do tego porównywalnego okresu stycznia 2021 r. stopa bezrobocia spadła o 0,5%. I to też jest widoczne w tych liczbach bezwzględnych, porównując te okresy luty-luty, na terenie powiatu zmniejszyła się liczba zarejestrowanych bezrobotnych o blisko 130 osób, a na terenie miasta Chojnice o 28 osób. To, co jest charakterystyczne nie tylko dla osób bezrobotnych z miasta Chojnice, ale dla całego powiatu, to od kilku lat dominującą grupą wśród osób bezrobotnych są kobiety. 
W przypadku miasta i powiatu 63% zarejestrowanych osób bezrobotnych to są właśnie kobiety. I ta tendencja jest od kilku lat utrzymująca się na tym poziomie. Wykształcenie osób bezrobotnych na terenie miasta Chojnice to przede wszystkim zasadnicze zawodowe. Teraz już pojawiła się taka nowa nazwa – szkoły zawodowe branżowe. W przypadku miasta Chojnice blisko 30% – 300 osób ma wykształcenie zasadnicze zawodowe bądź branżowe, 14 % wykształcenie wyższe. To, co jest też istotne, patrząc na charakterystykę osób bezrobotnych, 
 szczególnie w kontekście pracodawców, którzy składają oferty pracy i oczekują nie tylko wykształcenia, ale też pewnego doświadczenia od kandydatów do pracy, to w przypadku osób 
z terenu miasta Chojnice taką dominującą grupą jest bezrobotny posiadający staż od 1 do 5 lat. Tak że potrafią wykazać doświadczenie zawodowe, ale taką niepokojącą grupą jest blisko 25% łącznie osób posiadających zerowy staż pracy, bądź do jednego roku. To jest charakterystyczne dla osób młodych, kończących szkołę, gdzie nie uzyskali jeszcze tego doświadczenia zawodowego. To, co też jest charakterystyczne, to wiek osób bezrobotnych i w przypadku miasta Chojnice taką grupą dominującą są osoby między 25. a 44. rokiem życia. Z tej grupy ponad tysiąca osób 53% – ponad 500 osób jest właśnie w tej grupie wiekowej. Ale też są osoby, blisko 12% – 120 osób młodych, od 18. do 24. roku życia. Tych osób starszych, tj. powyżej 55. roku życia, jest 16% łącznie z mężczyznami powyżej 60. roku. 

Takie podsumowanie roku 2021. W całym 2021 roku zarejestrowaliśmy 1.442 osoby, w tym po raz pierwszy 272, a 1.170 to osoby już po raz kolejny rejestrujące się jako bezrobotne. Z tej grupy 1.442 osób, 872 osoby zostały wyłączone z tytułu podjęcia pracy. Tak że ta sytuacja na rynku pracy jest dość korzystna. Z tej grupy blisko 900 osób, 540 podjęło pracę poprzez pośrednictwo pracy. Tutaj nie angażowaliśmy żadnych środków z naszej strony, czyste pośrednictwo pracy, oferta od pracodawcy, skierowanie poprzez pośrednictwo pracy. 56 osób z terenu miasta Chojnice skierowaliśmy na prace interwencyjne, 113 na roboty publiczne. Tutaj może ta liczna jest taka duża, ale miasto Chojnice stosuje od kilku lat krótkie umowy związane z tymi pracami porządkowymi, dlatego jest taka łączna liczba w programie robót publicznych. 32 osoby zdecydowały się rozpocząć własną działalność gospodarczą, uzyskując z naszej strony środki na rozpoczęcie działalności gospodarczej. 121 miejsc utworzyliśmy w ramach refundacji kosztów wyposażenia stanowiska pracy. To jest program korzystny przede wszystkim z tego tytułu, że pracodawca gwarantuje utrzymanie tego stanowiska przez 24 miesiące. Też stosowaliśmy bon na zasiedlenie. Jest to bon dla osób do 30. roku życia, które decydują się podjąć pracę poza miejscem zamieszkania, a ta odległość musi być co najmniej 80 km, bądź czas dojazdu publicznymi środkami komunikacji w jedną i drugą stronę przekracza 3 godziny. I tutaj z miasta Chojnice 9 osób podjęło pracę w innym mieście, głównie jest to Trójmiasto, jako ta kontynuacja zawodowej kariery po skończonej edukacji. W programach stażowych 113 osób uczestniczyło w ubiegłym roku i to jest ten program, który pozwala zdobyć doświadczenie dla osób, które nie mają tego doświadczenia na konkretnym stanowisku pracy. To, co jest takie pozytywne, to z tej grupy 1.400 osób nie potwierdziło gotowości 107 osób. Może tutaj jest też ta kwestia pandemiczna, bo pewne działania instytucji, urzędów musiały być dopasowane do pandemii, bezpieczeństwa przede wszystkim pracowników, ale też i osób, które korzystają. I tutaj to potwierdzanie gotowości w większości było telefoniczne. Może dlatego tylko 107 nie potwierdziło. Dobrowolna rezygnacja – 58 osób. Wiek emerytalny w roku 2021 
z osób zarejestrowanych w Urzędzie Pracy osiągnęło 41 osób. 
I to jest takie podsumowanie roku 2021. Patrząc na liczny bezwzględne, to jest wszystko w porządku, bo i spadek stopy bezrobocia, i spadek rejestrowanego bezrobocia, ale tak naprawdę trzeba też spojrzeć, że pomimo pandemii od 2020 roku nasze firmy, które działają na terenie powiatu chojnickiego, nie zgłosiły zwolnień grupowych, gdzie był ten znak zapytania jak pandemia wpłynie na kondycję finansową naszych firm. Tutaj różne źródła, które w ramach tarczy pojawiły się w obrocie, zarówno ZUS, składka zusowska, Wojewódzki Urząd Pracy, środki wspomagające z Funduszu Gwarantowanych Świadczeń Pracowniczych, ale też nieskromnie powiem, że to co zrealizowaliśmy jako Powiatowy Urząd Pracy, to też był ogrom pracy. 
W 2020 roku w ramach tarczy nasze firmy otrzymały blisko 50 mln zł. Tyle środków przepłynęło przez konto Powiatowego Urzędu Pracy w Chojnicach i dotarło do firm na wsparcie wynagrodzenia, gdzie przez trzy miesiące wypacaliśmy takie wsparcie. Większość, blisko 5 tys. umów podpisaliśmy z firmami, które pojawiły się jako samozatrudniony prowadzący działalność gospodarczą, jak mikroprzedsiębiorstwa. Tutaj 5 tys. umów zostało przez nas zrealizowanych i stąd łącznie te ponad 50 mln. Tarcze nadal realizujemy z tym tylko, że pojawiły się tarcze branżowe, już dopasowane do pewnych branż. I aktualne realizujemy do końca kwietnia tarczę już „x” jakąś, ale to są branże związane z dyskotekami, z przewodnikami turystycznymi. I tutaj wypłaciliśmy w tym roku 5 takich. Przygotowując się, bo to była też taka gorączka w końcówce roku, jak pojawiła się ta kolejna branżówka i mieliśmy oszacować w ciągu dwóch dni ewentualne potrzeby naszych pracodawców z tych branż, które pojawiły się, dzięki współpracy z Urzędem Statystycznym dowiedzieliśmy się, że takich firm na terenie naszego powiatu jest 50. Wystąpiliśmy o 250 tys. zł, bo wysokość tej dotacji to 5 tys. zł, i na razie mamy te pieniądze na koncie, tylko 25 tys. zł wypłaciliśmy z tych pięciu umów podpisanych. 
Były te różne opinie jaka branża została najbardziej dotknięta, ale z tego, co pojawiają się opracowania, budowlanka to nie, handel nie, największe uderzenie poszło jednak w gastronomię, gdzie nie wszystkie firmy prowadzące działalność w tym obszarze mogły skutecznie zamienić stolik na catering na telefon. Ale tutaj to wsparcie było dość istotne i pozwoliło przetrwać. Co prawda, też Państwo chodzą po ulicach Chojnic i widzą, ostatnio coraz więcej jest pustych witryn, gdzie są pozamykane... Trudno powiedzieć, czy to są koszty pochodne działalności gospodarczej, media, czy inny powód jakiś. 

Tutaj też na pewno Państwo chcą usłyszeć jak wygląda zaplanowana współpraca Powiatowego Urzędu Pracy z miastem Chojnice w systemie robót publicznych. Ona jest zawsze pozytywna. Co roku wysyłamy taką prośbę do wszystkich naszych samorządów, żeby określiły się jakie mają plany finansowe, bo tutaj jest jednak w części tylko refundowane wynagrodzenie ze strony Urzędu Pracy, część jest ze strony samorządów jako wkład własny. I wysyłamy to zapytanie, dając przykład wykorzystanych środków w danym roku. I tutaj wysłaliśmy do miasta Chojnice proponując blisko 230 tys., z refundacją 1,4 tys. zł plus pochodne. Ale zostaliśmy pozytywnie zaskoczeni przez ministerstwo, bo my nigdy nie wiemy jaką kwotą tak naprawdę będziemy dysponować w danym roku budżetowym, i tutaj zostaliśmy zaskoczeni – na programy realizowane ze środków Funduszu Pracy, ale czysty Fundusz Pracy bez europejskich środków na POWER dla osób młodych do 30. roku życia, czy RPO dla osób powyżej 30. roku życia, tutaj algorytm pozytywnie nas zaskoczył, co pozwoliło w styczniu zwiększyć już zaplanowane środki na organizację robót publicznych w samorządach i w przypadku Chojnic zwiększyliśmy o kwotę 100 tys. zł. Na ten rok miasto Chojnice ma do dyspozycji 337 tys. i też podnieśliśmy kwotę refundacji – nie 1,4 tys., a 2 tys. zł. Tak że na dzień dzisiejszy już mamy podpisane trzy umowy z miastem na organizację robót publicznych. Od 1 marca grupa dwudziestu osób w tym stanowisku pracownika, robotnika gospodarczego jest widoczna i sprząta chodniki na terenie naszego miasta. Jest to umowa od 1 marca do 31 lipca. 

W zasadzie tak fizycznie od 24 lutego jesteśmy już nie tylko w pandemii, ale w innym obszarze, który dotyka bezpośrednio nas, bo to, co się dzieje na Ukrainie, już jest w osobach, które opuściły Ukrainę przed inwazją, są obok nas. Chcemy się przygotować, bo uczestniczę w takich spotkaniach online zarówno z ministerstwem, jak i z Wojewódzkim Urzędem Pracy, 
z Państwową Inspekcją Pracy, ze Strażą Graniczną, to oczekujemy od ministerstwa przyspieszenia decyzji związanych z uruchomieniem środków rezerwy Funduszu Pracy. Chcąc się przygotować do tego tematu, wysłaliśmy w ubiegłym tygodniu do wszystkich naszych samorządów zapytanie, czy w przypadku pojawienia się dodatkowych środków będą zainteresowani tworzeniem miejsc pracy w systemie robót publicznych. Tutaj ten termin odpowiedzi jest do końca marca. W piśmie proponujemy wyższą stawkę refundacji – 2,8 tys. zł. Ale dopiero jakby decyzja ta ministerialna o uruchomieniu, i tutaj podejrzewam znaczonych pieniędzy, że to na obywateli Ukrainy, i oczekiwania naszych samorządów, będziemy próbowali to jakoś zbilansować. Jeżeli już na ten temat rozmawiamy, to czekamy też na dodatkowe rozporządzenia, bo specustawa to jest jeden temat, ale do ustawy są potrzebne rozporządzenia. Na razie ministerstwo tylko się określiło, że w przypadku braku dokumentów przypomniało obowiązujące rozporządzenie, że starosta – bo u nas w ustawie wszędzie jest starosta, starosta odpowiada za wszystko, ale skoro upoważnił dyrektora, to dyrektor – i ministerstwo przypomniało, że 
w rozporządzeniu jest taki zapis, że to od starosty zależy, jeżeli rejestrująca się osoba nie ma kompletu dokumentów, to może podjąć decyzję, żeby zarejestrować daną osobę. Ale to, co jest najważniejsze na dzień dzisiejszy, to nie to hasło, że ich pobyt jest legalny, mają prawo do pracy legalnej po wjeździe na terytorium RP po 24 lutego, ale tak naprawdę to jednak przejście tego procesu związanego z PESEL-em. Bo pomimo tego, że w specustawie jest zapis, że to co jest najważniejsze… Bo praca, w momencie kiedy mam piątkę dzieci i nie mam tak naprawdę gdzie mieszkać, to nie jest tym pierwszym elementem, jakim jestem zainteresowany. To jednak jest PESEL. Mając PESEL to jest cała kwestia świadczeń, które czeka na obywateli Ukrainy w Ośrodku Pomocy Społecznej. Ale też mając PESEL osoba może się zarejestrować w Urzędzie Pracy jako osoba bezrobotna i zgodnie z ustawą takie osoby my zgłaszamy do ubezpieczenia zdrowotnego jako Urząd Pracy, bo taka osoba uzyskuje status osoby bezrobotnej, jak każdy inny obywatel RP. Ciekawostką w tej specustawie jest to, że jak tutaj mówiłem o tych starszych osobach naszych bezrobotnych – kobiety do 60. roku życia, a mężczyźni do 65. roku życia, bo wtedy przychodzi ten wiek emerytalny – to w przypadku obywateli Ukrainy nie ma górnej granicy. Jeżeli przyjdzie siedemdziesięciolatek, to rejestruję taką osobę jako osobę bezrobotną. Tak samo w przypadku osiemdziesięciolatka, jeżeli będzie chciał się zarejestrować. To, co jest też istotne, to właśnie czekam na rozporządzenie, które określi formy pomocy, jakie możemy stosować jako Urząd Pracy do obywateli Ukrainy. Bo na dzień dzisiejszy hasło doradztwo zawodowe, pośrednictwo pracy, to są hasła, które stosujemy do każdej osoby, która nawet nie jest zarejestrowana, a chce skorzystać z ofert pracy. Dlatego jest potrzebne to określenie w jakich obszarach. 

Powiem, że w ubiegłym tygodniu odwiedziłem nasze wszystkie samorządy i poprosiłem wójtów i burmistrzów o udostępnienie kwestionariusza, który określi jakby potencjał osoby 
z Ukrainy. Nie chcemy szczegółowo wiedzieć, tam trzeba tylko podać imię i nazwisko, płeć, poziom wykształcenia – podstawowy, zawodowy, średni, wyższy; wyuczony zawód, czy chce podjąć pracę, a jeżeli chce podjąć pracę, to na jakim stanowisku, czy zna język polski, czy nie zna, telefon kontaktowy. To jest nam potrzebne do jakby innego poznania potencjału osób, które przy okazji składania wniosków o PESEL, wypełnią taki kwestionariusz i on trafi do nas, a to pozwoli w jakiś taki tolerancyjny sposób docierać do dwóch stron. Już po wybuchu wojny skierowaliśmy takie telefoniczne zapytanie do pracodawców, z którymi współpracujemy od kilku lat, a zatrudniających obywateli Ukrainy, bo tutaj mamy do tej pory taką prostą formułę legalizacji zatrudnienia jako oświadczenia o powierzeniu pracy dla cudzoziemca z sześciu państw – głównie Ukraina przyjeżdża, ale też może Gruzin przyjechać, Białorusin, Rosjanin. 
I takich firm, które złożyło takie stosowne oświadczenia w 2021 roku, jest 40, ale zatrudniające większe ilości, nie pojedyncze osoby, i z tych 40 firm, jeszcze nawet nie wiedząc jaki to będzie potencjalnie kandydat z Ukrainy, to 30 pozytywnie otworzyło się, że w przypadku kiedy pojawi się obywatel Ukrainy, a też trzeba domniemywać, że to będzie przede wszystkim kobieta, są otwarci, żeby znaleźć dla nich miejsce pracy. O tyle jest to też korzystne, że wśród ich pracowników są już obywatele Ukrainy. Znalezienie się tej osoby, która teraz po 24 lutego pojawiła się, o tyle jest pozytywne, że ma z kim ewentualnie w środowisku pracy porozmawiać. Dlatego zbierając te kwestionariusze, ja za jakiś czas będę chciał jakby puścić w media, że z terenu Brus mam załóżmy 30 kobiet, które szukają pracy na takich i takich stanowiskach, i apel skierowany do pracodawców, żeby takie stosowne oferty pojawiły się. Chociaż do legalnego zatrudnienia nie jest potrzebny Urząd Pracy, nie jest potrzebny wojewoda, tylko tak naprawdę jest potrzebny ten PESEL, bo pracodawca, tak jak innego pracownika, którego chce zatrudnić, mającego obywatelstwo polskie, jak chce zatrudnić obywatela Ukrainy, teraz po dwudziestym czwartym, normalnie podpisuje umowę – czy umowę-zlecenie, czy umowę 
o pracę – i jego jedynym obowiązkiem poinformowanie Urzędu Pracy poprzez taki portal praca.gov.pl i ma na to 14 dni, żeby nas poinformować, że zatrudnił obywatela Ukrainy. 
Na dzień dzisiejszy zarejestrowaliśmy już z numerem PESEL ośmioro obywateli Ukrainy – siedem kobiet i jednego mężczyznę. I to, co jest naturalne, to jest rejestracja tak naprawdę osoby bez dodatkowych jakby cech tego bezrobotnego, bo nie mogę określić jego wykształcenia, zawodu, bo w tym momencie nadal obowiązuje to, że nostryfikacja przebiega przez różne jakby piony – przez kuratorium, przez jakieś instytuty w Warszawie, które jakby nostryfikują kwestie medyczne. Wiem, że jest trochę lekarzy w tej grupie, jaka pojawiła się, są stomatolodzy. Tak że potencjał intelektualny osób, które pojawiły się u nas jest różny. To, co jest potrzebne, to jakby określenie przez te osoby, czy one przyjechały na dłużej, czy tylko traktują Chojnice, powiat, jako punkt przerzutowy dalej. Nie wiem czy Państwo się zastanawialiście, ale ja się zastanawiałem, bo słyszymy i widzimy liczę – ponad 2 mln osób przekroczyło bezpośrednio granicę ukraińsko-polską. Teraz ma zostać zmieniona ta specustawa, że nie zapis „bezpośrednio”, bo jest znaczna grupa osób, która do Polski dotarła poprzez Rumunię, Słowację. Też zawieszeni są ci, którzy przylecieli po dwudziestym czwartym gdzieś z Egiptu, bo też są takie osoby. I to zostanie zmienione. Ale tak naprawdę na dzień dzisiejszy my nie wiemy ile osób z tych 2 mln pozostało w Polsce. Gdzieś może zweryfikuje poziom obywateli Ukrainy ten numer PESEL. Jest zapis, że żeby uzyskać numer PESEL, to on musi deklarować, że chce zostać w Polsce, ale jak rozmawiałem właśnie z wójtami, burmistrzami, z tymi osobami, które zajmują się numerem PESEL, we wniosku nigdzie nie ma czegoś takiego, takiej deklaracji. Bo to tak naprawdę deklaracja, nikt nie zatrzyma tego obywatela Ukrainy, żeby został tutaj, jeżeli ta jego rodzina, znajomi są rozsiani po świecie, a świat się otworzył i te osoby przyjmuje. 
To, co też zrobiliśmy, to zatrudniłem na umowę-zlecenie Ukrainkę, która na razie 4 godziny dziennie pracuje. Nie wiem jak ta liczba osób pojawiających się u mnie w urzędzie się zwiększy, na razie jest to pod kontrolą, ale nikt nie wie jak to się może wysypać w najbliższych dniach. Osiem osób zarejestrowałem, ale blisko trzydzieści przyszło z zapytaniami i większość z nich przyszła ze swoim asystentem polskim, który daje im zakwaterowanie, dba, ma to poczucie odpowiedzialności za te osoby. Ten kontakt osoby, która zna ukraiński i polski jest ważny, bo były też osoby, które bez asystenta przyszły. 

Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – bardzo proszę, przechodzimy teraz do obszaru pytań. Kto z Państwa ma pytania? Bardzo proszę Pan Bartosz Bluma. 
· Radny Bartosz Bluma – mam trzy pytania, które mi się nasunęły w międzyczasie. Pierwsze dotyczy tej pierwszej części Pana wypowiedzi dotyczącej tej pomocy, która była kierowana do osób prowadzących działalność gospodarczą w ramach tarcz związanych z covidem. Czy te firmy, które skorzystały z tych tarcz, zdarzały się takie przypadki, że one muszą tę pomoc zwracać, że nie wywiązały się z tych zobowiązań, które te tarcz ze sobą niosły? Czy takie przypadki były?
· Dyrektor Wojciech Adamowicz – tak. Przede wszystkim te zwroty następowały ze strony firm, gdzie było wsparcie do wynagrodzeń. Po zakończeniu tego 3-miesięcznego wsparcia i rozliczenia, potrzebny był kolejny kalkulator, gdzie wychodziło, że na przykład pracodawca niby bez świadomości ujmował osoby na urlopie bezpłatnym, na chorobowym. To w takich sytuacjach pojawiały się… Jakby nałożenie jednego kalkulatora do wsparcia w formie wynagrodzeń i rozliczeniowego kalkulatora. To w takich przypadkach. Ale to takie czysto matematyczne. Nie spotkałem się jeszcze, żeby ten zwrot nie nastąpił. 
· Radny Bartosz Bluma – rozumiem, że te wszystkie środki, które płynęły, to były środki rządowe. Tam żadnych innych środków nie było? 
· Dyrektor Wojciech Adamowicz – nie. I tutaj nie nastąpił żaden taki moment, że środków nie było. To, co było takim zaskoczeniem i tutaj musieliśmy się organizacyjnie jakby wkomponować, to początek samej tarczy, gdzie umowy, które były do wniosków, były co tydzień przez ministerstwo dopasowywane i pierwsza wersja była, że musieliśmy wymieniać te umowy. I tutaj był pewien chaos. Kolejne tarcze były już łatwiejsze. Druga tarcza, ta branżowa, już narzuciła, że wnioski mają być złożone tylko w wersji elektronicznej. Pierwsza tarcza, gdzie na przykład podpisaliśmy te 5 tys. umów dla mikrofirm, było że mogłeś papierowo złożyć 
i 90% to było papierowo. Jak ustawa wprowadziła, że tylko elektronicznie, to wszystko jest elektronicznie. 
· Radny Bartosz Bluma – a jeżeli chodzi o pytanie dotyczące już samej sytuacji związanej 
z Ukraińcami, którzy pojawiają się na naszym runku pracy, mówi się, że w skali kraju około 800 tys. osób to jest taka bezpieczna liczba, która może być wchłonięta przez rynek pracy. Nie wiem na czym bazują oczywiście te dane. Natomiast pytanie, czy na poziomie powiatu Państwo szacowali, mają jakieś dane, które by potrafiły określić jaka liczba osób może być bezpieczna dla naszego lokalnego rynku pracy, to znaczy że też nie spowoduje wzrostu bezrobocia u polskich pracowników.

· Dyrektor Wojciech Adamowicz – w tym obszarze, dzwoniąc po naszych tych firmach, które współpracują w ramach oświadczeń, to też zadawaliśmy pytanie, czy to, co się wydarzyło 
24 lutego nie wpłynęło na stan zatrudnienia i obywatele Ukrainy nie wyjechali do swojego kraju. Tutaj część firm odpisało, że tak. Były sytuacje, że samochód ciężarowy zostawił pod granicą. Mamy firmę w Łęgu, która zatrudnia ponad trzystu pięćdziesięciu kierowców, a większość z nich jest z Ukrainy i część z nich wyjechała. Tak jak powiedziałem, spójrzmy na razie, jako my, jako Polacy, spokojnie na to, co się dzieje. Pierw niech te osoby właśnie przejdą proces legalizacji. Też musi podjąć decyzję ministerstwo w obszarze ich kwalifikacji. Przyjdzie obywatel Ukrainy do prywatnego pracodawcy, to tam jest ta możliwość, że w porządku, proszę tu jest stanowisko, usiądź, znasz się, pokaż jak robisz, itd. Ale znakiem zapytania jest to wyzwanie edukacyjne, gdzie mowa jest… i też ocieramy się o to właśnie tutaj w mieście Chojnice, przedszkole, szkoła. Pomoc, to wsparcie… Nie ma tych przygotowawczych klas, bo nie ma takiej grupy na dzień dzisiejszy, żeby w tym momencie stworzyć obóz i z całego miasta Chojnice jedną klasę stworzyć, żeby tam te dzieci przechodziły ten proces adaptacyjny. Jest w zasadzie koniec roku i też tak patrzę, że… bardziej niech psychicznie walczą pozytywnie z traumą, z tym co się wydarzyło, a nie edukacja, bo to jest całkiem inny system, ale określenie czy…, bo w tej grupie są nauczyciele, jak uznać tytuły, które mają. I tutaj powinno się właśnie wypowiadać ministerstwo, kuratorium, jak to rozwiązać. A tak to raczej nie, bo, tak jak powiedziałem, kondycja naszych firm jest bardzo pozytywna na dzień dzisiejszy, bo to też… Nie jestem ekonomistą, ale jak koszty te medialne wpłyną, część tych świadomych pracodawców to patrzy na swoich pracowników, a nie przyjmuje… Gdzieś ta grzeczność może być, ale nie… Tak na spokojnie. 
Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – Panie dyrektorze, ja ma takie dwa pytania, mianowicie powiedział Pan, chciałbym też potwierdzić czy dobrze zrozumiałem, że 1049 osób, chodzi 
o bezrobotnych zarejestrowanych, to mieszkańcy Chojnic, gminy miejskiej. Tak?
· Dyrektor Wojciech Adamowicz – dokładnie powiem: 1442 osoby przez cały rok 2021 zarejestrowały się w Urzędzie Pracy, a wyłączonych z ewidencji zostało 1460, co spowodowało, że o 28 osób spadło bezrobocie. A jako liczba na koniec lutego to mieliśmy na terenie miasta Chojnice 1049 osób zarejestrowanych.
Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – jaki to jest procent, jeżeli chodzi o bezrobocie w samej gminie miejskiej?

· Dyrektor Wojciech Adamowicz – nie ma czegoś takiego. Już po raz kolejny mówię…

Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – bo mieszkańców bardzo to interesuje. Pytają o to. Nie można oszacować?

· Dyrektor Wojciech Adamowicz – są trzy poziomy bezrobocia – powiat, województwo i kraj. Nie ma bezrobocia jako stopy bezrobocia na gminę. Jest inny wskaźnik – BAEL, w którym całkiem inne grupy jakby wchodzą do liczenia, wyłączone są osoby uczące się, bierne. W każdym razie…
Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – ile wynosi, niech Pan przypomni jeszcze, w powiecie chojnickim ten wskaźnik?
· Dyrektor Wojciech Adamowicz – 8,2%.

Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – i mam jeszcze jedną taką sprawę. Mówił Pan, że ta fala pandemiczna najbardziej uderzyła w gastronomię. Proszę mi powiedzieć, czy wśród tych zarejestrowanych duży procent stanowią ludzie, którzy byli zatrudnieni w gastronomii?
· Dyrektor Wojciech Adamowicz – nie. Powiedziałem już, że to są pojedyncze... Nie otrzymaliśmy, oprócz sieciówek – mówię sieciówki, banki, bo to głównie banki, ale to w skali kraju, prowadzą jakieś procesy restrukturyzacyjne. One wskazują, że będą zwolnienia na terenie całego kraju. A w przypadku powiatu chojnickiego żadna z firm nie zgłosiła zwolnień grupowych. Pojedyncze. Ale te pojedyncze z przyczyn ekonomicznych, tak to określając, to są bardziej związane z pomocą dla osoby zwolnionej, żeby uzyskała świadczenia przedemerytalne, bo mając odpowiedni staż pracy, wiek, ale jeszcze daleki do tego emerytalnego, osoba zwolniona z przyczyn niedotyczących pracownika może starać się przyszłościowo o świadczenie przedemerytalne. 
Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – dziękuję. Kto z Państwa chciałby jeszcze zadać jakieś pytanie? Jeśli nie ma więcej pytań, Panie dyrektorze, to bardzo dziękujemy za obszerną informację i zapraszamy jednocześnie Pana w styczniu na kolejne tutaj do nas przybycie. 
· Dyrektor Wojciech Adamowicz – może jeszcze dodam, bo mówiłem o tym systemie elektronicznym. My pracujemy w systemie Syriusz. On dedykowany jest tylko do Urzędów Pracy i na przykład jest już taka możliwość… W przypadku naszego powiatu mam osiem firm, które wyraziły zgodę, żeby ich oferta pracy została przetłumaczona na język ukraiński. Ja nie mogę sam automatycznie, mając oferty pracy te otwarte, że każdy może z nich skorzystać, automatycznie sobie kliknąć i mam w języku ukraińskim. Tutaj musiałem uzyskać zgodę od pracodawców i te osiem firm czeka i daje możliwość dla blisko czterdziestu obywateli Ukrainy, gdzie jest też i kierowca C+E, jest lakiernik, są kwestie stolarskie, budowlane. 
· Radna Agnieszka Lewińska – a czy ten kwestionariusz, o którym Pan mówił, dla obywateli Ukrainy jest rozdawany również u nas w Wydziale Spraw Obywatelskich przy rejestracji PESEL?
· Dyrektor Wojciech Adamowicz – tak. On jest dwujęzyczny. A wykorzystuję do tego taki program, który mamy, i mogę wprowadzić te dane do programu i na przykład w tym momencie, tak jak mówiłem, bo tutaj wprowadzam miejscowość, nie dokładny adres, tylko miejscowość, i będę mógł sobie filtrować i z terenu miasta Chojnice, gminy Chojnice, Konarzyn wrzucić kobiety, które złożyły takie kwestionariusze, a mając zatrudnioną w urzędzie Panią 
z Ukrainy, mogę ewentualnie dodatkowe pytania zadać, bo tutaj kontakt telefoniczny też jest.
Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – dziękujemy za to uzupełnienie. Na tym zamykam obrady Komisji Budżetu i Rynku Pracy.
Na tym posiedzenie zakończono.
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